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(Ó lvega  1930 –  Madryt 2016) 

 

 

K R Ó TK A BIO G R A FIA  

Carmen urodz iła  się  w  Ó lvega  (Soria ) 24  listopada  1930 

roku . Dzieciństw o spędz iła  w  Tudeli (Navarra ). Już  jako 

dz iecko  odczuwa pow ołanie  m isyjne  pod  w pływ em  ducha 

św. Franc iszka  K sawerego. S tudiu je  chem ię  na 

U niwersytec ie  w  M adryc ie . Rea lizu je  swoje  powołanie 

m isy jne  w  Javier (Navarra ) w  Insty tucie  M isjonarek 

Chrystusa  Jezusa  i stud iuje  teo logię  w  Walenc ji. W  1964 

roku  poznaje  K iko  A rguello w slum sach  Palom eras A ltas w 

M adryc ie  i w  wyniku  w spólnego dośw iadczenia  g łoszenia 

Ewangelii ubogim  zapoczą tkow ali D rogę 

Neokatechumenalną , pośw ięca jąc  sw oje  życ ie  te j misji p rzez 

ponad  50  la t na  całym  św iec ie . Carm en darzyła  ogrom ną 

m iłośc ią  Jezusa  Chrystusa , Kośc ió ł, Matkę  Bożą , Pap ieża , 

litu rg ię , P ism o Św ię te  oraz  żydow skie  korzenie 

chrześc ijaństwa . Zmarła  w  Madryc ie  19  lipca  2016 roku . 

  

TUD ELA  

Carmen urodz iła  się  w  w ie lodz ie tne j rodz in ie; by ła p ią tym  z 

dz iew ięciorga  rodzeństw a. Je j rodzice , Antonio  i Clementa , 

p rzeprow adzili się  z  O lvegi do  Tudeli. M atka  w raca ła  do 

O lvegi, aby  rodz ić  dz iec i, k tóre  przychodziły  na  św ia t w  te j 

m ie jscow ośc i, w  pobliżu  domu dz iadków. 

Carmen zosta ła  ochrzczona  czte ry  dni po  urodzeniu  w 

parafii Santa  Maria  la  M ayor w  Olvega 

Carmen spędz iła  sw oje  dz iec iństw o i m łodość , aż  do  15 

roku  życ ia , w  Tudeli, m ieśc ie  położonym  w  regionie  Rivera 

de  Navarra  –  żyzne j kra inie  nad  brzegiem  rzeki Ebro , gdz ie 

rozkw ita  słynny ogród  tude lański. M iasto  to  leży  na  trasie 

Sz laku  św. Jakuba , k tóry  przyjmuje  p ie lgrzym ów 

przybyw ających  z  te renu  basenu  M orza  Śródziem nego i 

podąża jących  wzdłuż  b iegu  Ebro , aż  do  połączenia  się  z 

francuskim  sz lak iem . Tudela  na leża ła  w ówczas do  d iecezji 

Tarazona . W  la tach  40 . XX  wieku istnia ło  tam  w ie le 

zakonów, zarówno męskich , jak  i żeńskich . Dw ie  pryw atne 

p lacówki edukacyjne , p rzede  w szystk im Tow arzystwo M arii 

d la  kobie t, w  k tórym  uczyła  się  Carm en, oraz  Tow arzystwo 

Jezusowe d la  mężczyzn . 

 

     

K ośc iół Tow arzystw a Maryi w  Tudeli 

Jezuic i, m isjonarze  dz ia ła jący  w  w ie lu  kra jach  świa ta , 

p rze jeżdża jąc  przez  Tudelę , zwykli odwiedzać  pobliską 

p lacówkę Towarzystwa M arii i zachwycali dz iewczę ta 

sw oim i opowieśc iami m isy jnym i, k tórym  towarzyszyły 

sla jdy. To  właśn ie podczas tych  spotkań  w sercu  Carm en 

zrodziło  się  pow ołanie  misy jne , k tóre  odczuw ała  już  od 

p iątego  roku  życ ia . Kiedy  Carmen sz ła  do  szkoły, 

p rzechodziła  przez  ka tedrę  Santa  Maria , aby  oddać  cześć 

Najświę tszemu Sakramentow i. Kośció ł ten  zna jdował się  w 

połowie  drogi m iędzy  je j domem  a  insty tu tem; wchodziła 

jednym i drzw iam i, a  w ychodziła  drugim i. Codziennie 

m odliła  się  w  Kaplicy  N ajśw ię tszego  Sakramentu , k lęcząc 

przed  N ajśw ię tszym  Sakramentem . Sama opow iada , że  w  te j 

kaplicy  poczuła  powołanie  do  m isji, słuchając  po  raz 

p ie rw szy  w  języku h iszpańskim  Ewangelii o  cudownym 

połowie  ryb  i spędza jąc  godz iny  na  a dorac ji Jezusa  w 

Najświę tszym  Sakram encie . 

Po  ukończeniu  szkoły  podstawowej Carm en 

uczęszcza ła  do  g imnazjum  do  14  roku  życ ia , dz ięki czemu 

bardzo  dobrze  poznała  duchowość  św. Ignacego Loyoli i 

za fascynowała  się  postac ią  św. Franc iszka  K saw erego. 

Zaw sze  maw ia ła : „Poznałam  Ksawerego przed  św. 

Pawłem” . W  ten  sposób  Franc iszek  K sawery  i Ind ie  sta ły  się 

je j m isyjnym  idea łem . Ewangelizac ja  była  d la  n ie j sam ym 

życ iem  K ośc io ła , „now ą sza tą” , k tóra  przez  ca łe  życ ie 

okrywała  ją  cudowną m iłośc ią  do  Chrystusa  i m isji. 

W  1945 roku  rodz ina  przeniosła  się  do  Madrytu . Tam 

Carmen, zgodnie  z  po leceniem  ojca , kontynuow ała  naukę , 

aż  w  w ieku  21  la t ukończyła  stud ia  chem iczne . Zaczę ła 

pracować  g łównie  w  rodz innej tłoczni oliw y w  Andújar. 

Późnie j porzuc iła  w szystko  i p rzeniosła  się  do  Jav ier. 

 

           

K aplica  D ucha Św iętego  w  K atedrze  w  Tudeli. 

 

JAV IER  

Javier to  n iew ie lka  wioska  położona  55  km  na  w schód od 

Pam peluny. Jest to  m ie jsce  narodz in  św. Franc iszka 

K sawerego, k tóry  przyszedł na  św iat w  1506 roku  w  zam ku 

noszącym  jego  im ię  i jest pa tronem  m isji. Podczas stud iów 

w  Paryżu  dołączył do  grupy, k tórą  św. Ignacy  Loyola 

zgromadził w  ramach swojego  pro jek tu  za łożenia  zakonu 

jezuitów. Po  św ięceniach  kapłańskich  w  Rzym ie , w  1541 r. 

w yruszył na  W schód, gdz ie  przez  10  lat n iestrudzenie 

ew angelizował Indie  i Japonię , naw raca jąc  w ielu . Zmarł 3 

grudnia  1552 r. na  wyspie  Sanchon, u  bram  Chin , n ie 

z rea lizowaw szy sw ojego  m arzenia  o  ewangelizac ji tego 

kra ju . Zosta ł kanonizow any 12  marca  1622 r. Jest pa tronem 

Nawary  w raz  ze  św. Ferm inem . 

Bóg doprow adził Carmen do  Jav ie r w  ta jemniczy  sposób , 

jak  sama przyznaje . K ilkakro tnie  próbow ała  wyjechać  na 

m isję , a le  o jc iec  je j na  to  n ie  pozwalał. Gdy osiągnę ła 

pe łnole tność , udała  się  do  Pam peluny, a  stam tąd  do  Jav ier, 

tak  że  o jc iec  n ie  mógł je j za trzym ać . Carmen opow iadała , że 

podróżowała  poc iąg iem  z  grupą  m łodzieży, z  którą 

rozmawia li o  sw oim  życ iu . M łodzi by li bardzo  zaskoczeni, 

gdy  pow iedz ia ła , że  jedz ie  do  Jav ier, aby  zostać  m isjonarką . 

Je j sposób  bycia  i mów ienia  w yw oła ły  w  n ich  sceptycyzm : 

„Ty, zakonnica?” 

W  Javier Carmen w stąp iła  do  Instytu tu  M isjonarek 

Chrystusa  Jezusa , k tóry  pow sta ł w  1944 roku  dz ięk i 

w sparc iu  b iskupa  Don Marce lino  O laechea  i insp iracji 



jezu ickiego  m isjonarza , o jca  Domenzaina . Ten  osta tn i 

dostrzegł okaz ję , by  przenieść  do  swoje j m isji w  Japonii 

znakom itą  dz ia ła lność  kośc ielną , jaką  prowadziła  tam  grupa 

kobiet z  Akcji Kato lick ie j. M łode  kobie ty  z  wyraźnym 

pow ołaniem  do  pomocy misjonarzom . To powołanie  było 

jak  ogień . Narodz ił się  nowy, bardz iej skuteczny sty l 

m isy jny: „D ziewczę ta  gotowe do  misji tam , gdzie  Kośc ió ł 

ich  potrzebuje” . Carmen w spom ina  ten  czas z 

w dzięcznośc ią  w obec  Pana  jako  grono modlitw y i 

ogromnych łask , poc iechy  i ponownego odkryc ia  P isma 

Św ię tego , w  duchu prawdziw ie  potężnym . 

Carmen w stąp iła  do  W spólnoty  M isjonarek  Chrystusa 

Jezusa  1  kw ie tn ia  1954 roku . Jak  w spom ina  je j towarzyszka 

Loli, by ła  bardzo  ceniona  za  swoją  wew nętrzną  energ ię , 

se rdeczność , b liskość  i dobry  humor. Po sześc iu  m iesiącach 

postulatu , 3 paźdz iern ika , w dniu  św. Teresy  od D ziec ią tka 

Jezus w edług  sta rego  ka lendarza , p rzechodzi do  now ic ja tu  i 

p rzy jm uje  habit w  bazylice  w  Javier, p rzy jmując  im ię  Marii 

Carmen od  Jezusa . 

 

 

G rafika  Św iętego  Franciszka K sawerego przed zam kiem  

O prócz  trzech  zw ycza jow ych ślubów : ubóstwa, czystośc i i 

posłuszeństwa, sk łada ły  czwarty  ślub  pośw ięcenia  się 

m isjom ; co  fascynow ało  Carmen, ponieważ  odpow iada ło  je j 

ża rliw em u powołaniu  misy jnem u. Był to  czas nowic ja tu ; 

czas pokory  i p rosto ty, p rzygotowania  do  służby  w  m isjach; 

obe jm ował stud ia  z  m isjologii, re lig ii, p ie lęgniarstwa , 

m edycyny lub  języków  obcych  oraz  w ie le  godz in  pracy  i 

m odlitw y: modliły  się  w szystk im i godz inam i brew iarza , 

m ałe  ofic jum , różaniec  i adorac ja  przed  N ajśw ię tszym 

Sakramentem . Dni spędzone  w  Javier to  d la  Carmen czas 

surow ej dyscypliny, poświęcenia , pokory, radośc i i 

zakochania  się  w  Jezusie  Chrystusie .  

To  było  in tensyw ne i g łębokie  zakochanie  się  w  Jezusie , 

k tóre  m ia ło  swój szczególny  m om ent łask i w  nocy  z  6  na  7 

w rześnia  1956 roku . Przed  z łożeniem  ślubów  m ia ły  ca ły 

m iesiąc  rekolekc ji. W  trzecim  tygodniu  po św ięconym  M ęce 

Pańskie j w ie lk ie  w rażenie  w ywarły  na  n ie j zaparc ia  się  św. 

P io tra  wobec  Jezusa  Chrystusa . Całą  noc  rozmyśla ła , że 

gdyby św . Pio tr zam iast pow iedz ieć : „nie  zaprę  się  Ciebie” , 

poprosił Pana: „nie pozwól m i się  Ciebie  zaprzeć” , to  On by 

m u to  pozw olił. Z  tą  m yślą  położyła  się  spać  i m ia ła  sen , w 

k tórym  ujrza ła  Jezusa  Chrystusa , k tóry  rzekł do  n ie j: „Ty, idź 

za  m ną!” , a  Carmen, w idząc  Jezusa  Chrystusa , p róbowała  za 

N im  podążać , ale  zda ła  sobie  sprawę, że  to  szaleństw o. On 

pow tarza  je j: „Ty, idź za  mną!”  i ona  w ychodzi razem  z 

Jezusem  Chrystusem  przez  okno i zna jduje  się  w  próżni; 

zaczyna  opadać  z  coraz  w iększą  prędkośc ią , w  strachu , że 

się  roztrzaska , i słyszy  g łos Jezusa  Chrystusa , k tóry  m ów i do 

n iej: „Czyż  n ie  mów iłaś, że  chcesz  za  m ną  iść?” . W tedy ona 

odpow iedz ia ła : „Tak!”  i w kroczyła  w  śm ierć . W  te j samej 

chw ili zna laz ła  się  w  chw alebnym , cudow nym  wznoszeniu , 

z  w ie lkim , n ieporów nyw alnym  uczuc iem  przyjem nośc i i 

dobrego  samopoczucia . Była  to  błogość , p rzebywanie  w 

n ieb ie  za  Panem , wznoszenie  się  aż  do  m om entu , gdy 

pow iedz ia ła : „Wystarczy! Wystarczy!” . Obudziła  się , 

dośw iadczyw szy tego , czym  napraw dę była  „b łogość”  n ieba . 

Tym  w zniesien iem  rozkoszowała  się  przez  ca ły  m iesiąc , 

dośw iadcza jąc  n ieskończonej przy jem nośc i: to  było  n iebo , 

posiadanie  Boga , Życ ie  Wieczne . Carmen pow ie , że  n igdy 

n ie  zapom ni tego  snu , poniew aż  przypom ina ł jej on 

Ta jem nicę  Paschy: kenozę  i zmartw ychw stanie , n iczym 

św ia tło , k tóre  zaw sze  tow arzyszyło  je j w  w ydarzeniach  je j 

życ ia . 

 

 

D om  now icjatu  m isjonarek.  

A ktualny parking prze d zamkiem .  
 

Po tym  dośw iadczeniu  dobiegł końca  je j dwule tn i now ic ja t. 

3  paździe rn ika  1956 r. z łożyła  śluby  czasow e podczas 

uroczystośc i, k tóre j p rzewodniczył b iskup  O laechea . La tem 

1957 r. w yjecha ła  do  Walenc ji, gdzie  mia ła  podjąć  stud ia 

teologiczne . W  końcu, po  w ie lu wydarzeniach , w 

opa trznośc iow y sposób  uda  się  do  Ziem i Św ię te j. Tam 

odkryje  duchow ość  H istorii Zbaw ienia . Następnie  zna jdz ie 

sw oje  m ie jsce  w  Kośc ie le  jako  osoba  św iecka  w raz  z  K iko 

A rguello , in ic ju jąc  razem  D rogę  Neokatechum enalną  w raz  z 

O jcem  Mario . 

 

IN N E W IZY TY CAR M EN  W  NAVARRA  

Carmen dw ukrotn ie  odw iedz iła  N awarrę . P ie rw sza  w izyta 

m ia ła m ie jsce 22  w rześnia  1980 r. z  okaz ji budowy Centrum 

Neokatechumenalnego w  Pampelunie . Wybra ła  się  tam w raz 

z  K iko  Arguello  i o jcem  M ario , w  towarzystw ie  ek ipy 

wędrownej: ks. A ntonio  G onza lez  i Fe lix  Villegas. Zw iedz ili 

on i budynki i w prowadzili n iezbędne  zm iany. 

D rugą  w izytę  z łożyła  6  w rześnia  1982 r. z  okaz ji podróży 

Jana  Pawła  II do  H iszpanii. Z  tej okaz ji zw ołano  w szystkich 

wędrownych z  Hiszpanii, aby  prze żyć  dz ień  m isy jny. Był to 

dz ień  trudny pod w zględem  pogodowym , a le  pokrzepia jący 

w  wierze . Następnego dnia , w  n iedz ie lę , ce lebrowali Paschę 

w  kaplicy  parafii św. Ferm ina  w raz  z  w yżej w spomnianą 

ek ipą  wędrow ną oraz  ekipą  Centrum . 

 

C HRY STU S Z  JAV IER 

Carmen żyła  w  duchu modlitw y. Wzrusza ła  się , m odląc  się 

przed  Chrystusem  z  Jav ier, k tóry  zna jduje  się  w  zamku i 

k tóry  słodko uśm iecha  się  w  obliczu  obrazów  tańca  śm ierc i, 

ośm iu  szk iele tów, które  n ie  m ają  nad  n im  w ładzy  i k tóre  n ie 

zna ją  te j D obre j N ow iny: „W  K rzyż u  są  drogi, śm ierć 

zosta ła  pokonana  w  Jezusie  Chrystusie !”  
 

 

“Kto  nie  modlił się  przed  Chrystusem  z Jav ier,  

n ie  wie  co  to  znaczy  modlić  się ”    
(Carm en )  

 
 

 

Teks ty zaczerpnięte z ks iążki „C arm en Hernandez, noty biograficzne”, 

A. C ayuela, wyd. Św. Paweł.  


